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w y j a z d  p . p r e z y d e n t a  Oferta Harrimana na elektryfikację Polski
została przez rząd odrzucona.

R Z P L IT E J.
W ARSZAW A, 5.6. (wł.} P  pre 

zydent Rzplitej udaje się jutro do 
Spały, gdzie spędzi Zielone Święta.

AMBASADA TU RECK A  
W POLSCE.

W ARSZAWA, 56. (wł.) Rząd 
turecki zawiadomił m inister jum
spraw zagranicznych, że niebawem 
podniesie poselstwo swojo w Pol­
sce do godności ambasady. W 
związku z tern poselstwo p dskie w 
Angorze również zamienione zosta 
nie na ambasadę. Ambasada ture- 
ska, będzie zatem 6 z kolei am basa 
dą państw  obcych w Polsce.

ZAWODY P. W. W STOLICY.
W ARSZAW A, 5. 6%(wł.) Dnia 

8 b. m. odbędą się w W arszawie w 
obecności p. prezydenta Rzplitej za 
wrody sportowe i defilada oddzia­
łów P. W.

ZAPOWIEDŹ INSPEKCYJ 
min. Składkowskiego.

W ARSZAW A, 5. 6. (wł.) W. 
związku z rozpoczęciem urzędowa­
nia przez min. Składkowskiego spo 
dziewane jest wzmożenie akcji sani 
tarnej. Min. Składkowski odbędzie 
podczas miesięcy letnich szęreg in- 
spekcyj na prowincji.

K O N F E R E N C JA  P R E M JE R A  
SŁA W K A  z M A RSZ Y MAN SKI M

W ARSZAW A, 5.6. (wł.) Dziś 
o godzinie 1.1-tej marszałek Szvman 
ski odbył dłuższą konferencję z 
premjerem Sławkiem Przypuszcza­
no ogólnie, że po konferencji, m ar­
szałek Szymański uda się na Za­
mek i złoży p. prez> dentowi Rzpli­
tej petycję w sprawie zwołania sesji 
senatu.

Niektóre nawet dzienniki popo­
łudniowe podały wiadomość o przy 
byciu marszałka senatu na Zamek. 
Wiadomości te jednak chwilowo o- 
kazały się fałszywemu

UPIÓR Z DUSSELDORFU  
mordował i polskich robotników.

B ER LIN , 5. 6. (wł.) Liczba zbro 
dni, do których przyznał się ,.u- 
p iór“ dtisseldorfski K uerten wzro­
sła do 10. Zwraca uwagę fakt, że 
K uerten przyznaje się także do 
zbrodni, o których dokonanie nie 
był posądzany. Między innemi Kuer 
ten przyznał się, że w 1904 r. zamor­
dował robotnika polskiego Stankie­
wicza.

WYBORY WE WRZEŚNIU?
WARSZAWA, 5.6. W kołach polity­

cznych pojawiła się pogłoska, że w 
związku z projektem urządzenia wy­
borów w najbliższym czasie, przed 23 
czerwca, praw-dopodobnic w dii. 22 b. 
m. ma sie ukazać dekret o rozwiązaniu 
sejmu. W tym wypadku wybory zosta

TROJE DZIECI SPŁONĘŁO 
ŻYWCEM.

KRAKÓW , 5. 6. W stodole zie­
mianina W ładysława Kosakowskie­
go w Porąbkowej, po w. Nowy Sącz 
bawiło się troje jego dzieci w wieku 
6 i 3 la t oraz jedno 8 miesięczne.

Dzieci niewiadomo skąd zdobyły 
zapałki i podczas zabawy podpaliły 
słomę. Stodoła buchnęła płomieniem 
tak, że o ratunku nie mogło być mo­
wy.

Dom mieszkalny oraz stodoła 
spłonęły wraz z dziećmi.

WARSZAWA, 5. 6. (wł.) Dziś 
ogłoszony został oficjalny komuni­
kat ministerjum robót publicz. w 
sprawie oferty elektryfikacyjnej 
firmy Harriman et Com. w New - 
Jorku.

Minister robót publicznych prof. 
Matakiewicz wyjaśnia, że Harriman 
nie otrzyma koncesji na przeprowa 
dzenie planu elektryfikacyjnego w 
Polsce. Decyzja ta motywowana 
jest tern, że szczegółowe i wszech­
stronne badania wyników woje­
wódzkich rozpraw publicznych, ba-

BOM BAJ, 5.6. (wl.) Ju tro  spo­
dziewane są demonstracje w ca­
łych Indjach, jutro bowiem mija 
miesiąc od chwili aresztowania 
Gandhiego. Na znak żałoby wszy­
stkie sklepy hinduskie będą zam­
knięte- Władze angielskie zmuszo-. 
ne były do otwierania kantyn, dla

B ER LIN , 5. 6. W ielka mowa 
Grandiego, jest zdaniem prasy ber­
lińskiej godną uwagi przedewszyst- 
kieru dlatego* że włoski m inister 
spraw zagranicznych wypowiedział 
się w niej wielokrotnie na rzecz rze 
tein ego rozbrojenia.

W ywody Grandiego — dowodzi 
„Der Tag“ —
odpowiadają pod każdym względem 
zasadniczemu stanowisku Niemiec 

w sprawie rozbrojenia.
Z natu ry  rzeczy Niemcy zajm u­

ją  ze względu na swe położenie geo 
graficzne takie stanowisko wobec

BYDGOSZCZ, 5. 6. Wypuszczo­
ny przed kilku dniami z więzienia 
Aleksander Niewitewski, który od 
siadywał kilkuletnią karę za podpa 
lenie donnf5 swego pracodawcy Jó ­
zefa Chrościaka w Szczepanowie, 
w kradł się w nocy do swego byłego 
pracodawcy i w okrutny sposób za­
mordował siekierą dwie służące:

NEW  JO R K , 5. 6. (wł.) Przed 
kilku dniami z więzienia dla umy­
słowo chorych w D etroit zbiegło 17 
warjatów. Dotychczas policji udało 
się aresztować 5 zbiegów, którzy 
skryli się pod ławkamiw kościele.

Wczoraj warjaci, pozostając;/ na 
wolności napadli na tram w aj i po 
unieszkodliwieniu motorniczego i 
konduktora, których zranili, sami 
poczęli jeździć.

dania fachowców z dziedziny elek­
tryfikacji i dochodzenia administra 
cyjne, dały wynik ujemny i wyka­
zały, że proponowane przez Harri- 
mana warunki są niekorzystne dla 
państwa z punktu widzenia gospo­
darczego.

Odpowiedź ministerjum robót pu­
blicznych wywołała wielkie wraże­
nie w świecie gospodarczym.

Wobec odmówienia Harrimano- 
wi koncesji na elektryfikację Pol­
ski, aktualną się staje oferta koncer 
nu francuskiego.

zaopatrywania urzędników angiel­
skich w żywność. Jednocz3śnie u- 
tworzone zostały kantyny rucho­
me, które rozwożą żywność na pro 
wincję. H indusi dotychczas ńię 
chcą sprzedawać, ani żywności, ani 
żadnych materjalów europejczykom.

rozbrojenia lądowego, jakie zajęły 
Włochy w odniesieniu do rozbroje­
n ia na morzu. Oznacza to, iż dla 
Niemiec europejskie rozbrojenie do­
konane będzie dopiero wówczas, 
gdy inne państw a rozbroją się w 
tym  stopniu, w jakim  uczyniły to 
Niemcy pod przymusem trak ta tu  
wersalskiego.

Nawiązując do wizyty Grandie­
go av W arszawie „Der T ag“ obawia 
Się, iż Warszawa wykorzysta nada­
rzającą się sposobność do sparaliżo­
wania początków niemiecko - wło­
skiego zbliżenia.

na śmierć dwie kobiety.
21-letnią W andę Boczyńską i 24-let 
nią W. Pedakównę.

Niewitewski zemścił się w ten 
sposób na służących za wydanie go 
władzom sądowym.

Skutego w kajdany zbrodniarza 
odprowadzono z powrotem do wię-

Niewiadomo, jak  skończyłaby 
się zabawa, gdyby nie policjanci, 
którzy z samochodów wskoczyli do 
pędzącego tram w aju i aresztowali 
warjatów.

Część warjatów jednak zdołała 
zbiec i dotychczas ich nie ujęto.

W mieście panuje nieopisana pa­
nika. Każde nieszczęście przypisy­
wane jest działalności warjatów.

OLBRZYMI POŻAR 
pod Częstochową.

■ Częstochowa, 5. 6. W" ostatnich 
dniach na terenie pow. częstochow­
skiego było kilka groźnych poża­
rów.

Wczoraj we wsi Więcki wybuchł 
olbrzymi pożar, który udało się do­
piero ugasić po kilkunastu godzi­
nach. S tra ty  b. wielkie. Spaliło się 
doszczętnie 49 domów, 38 stodół, o- 
raz sto kilkanaście mniejszych bu­
dynków gospodarskich.

J a k  ustaliło wstępne śledztwo, 
przeprowadzone przez policję miej­

scow ą, pożar powstał od zaprószenia 
ognia przez dzieci, pozostawione 
bez dozoru, a bawiące się zapałkami.

ZGON RABINA  
PERLMUTTERA.

W ARSZAW A, 5. 6. (wł.) Dziś 
zmarł w W arszawie b. członek ra ­
dy stanu w 1917 r.i b. poseł na pierw 
szy sejm, najstarszy w Polsce rabiD 
Perjm utter, k tóry  liczył 96 lat.

UPAŁY W NOWYM JORKU.
NOWY JO R K , 5. 6. W  ciągu 

wczorajszego południa term ometr 
wskazywał w Nowym Jo rk u  32 st. C

W skutek upału 4 osoby zmarły 
od porażenia słonecznego. Wielu 
przechodniów zemdlało na ulicach z 
wyczerpania.

We Francji rozw ażana  j e s t
potrzeba zmniejszenia ilości 

pos ów.
PARYŻ, 5. 6. (PAT.) Wobec dck 

głosek, obiegających koła parlam en 
tarne o konieczności przeprowadze­
nia reformy, dziennik „Journal des 
Debats“ wyraża życzenie, aby refor 
my tej nie użyto dla zwiększenia, 
jak  to bywało dotychczas, liczb r  
deputowanych. K ra j sobie tego 
wcale nie życzy. Nie trzeba je -'mk 
zapominać, że parlam ent zwykł po­
stępować wręcz przeciwnie do "y- 
czeń kraju , w czem właśnie tkwi 
powód jego niepularność. Liczba 
deputowanych jest stanowczo zbyt 
wielka w porównaniu z ludnością 
Francji. Podczas, gdy Rzesza nie< 
miecka posiada na 64 miljony lud­
ności zaledwie 450 posłów. F rancja  
liczy 600 deputowanych na 40 ‘miljo 
nów francuzów. Nieproporcjonal- 
ność tej liczby będzie jeszcze bar­
dziej rażąca, gdy w Niemcech prze­
prowadzona będzie ^zamierzona już 
redukcja liczby posłÓAY do 344.

ROZERW ANY NA DROBNE 
K A W A ŁK I.

W ILNO, 5.6. Wczoraj Ayieczo- 
rem, zamieszkały we wsi Blizinki, 
pow. postawskim, 17-1. Silman Pan 
telej, znalazł na polu szrapnel.

Chłopiec, strając się rozebrać, 
znaleziony pocisk, począł koło niego 
manipulować.

W pewnym momencie pocisk eks 
plodoAvah przyczem  Silman silą wy 
buchu został rozerw any na drobne 
kawałki.

„MINISTER BEZROBOCIA" 
w Anglji.

LONDYN, 5. 6. Deputowany so« 
cjalistyc-zny H artshorne zgodził się 
objąć stanowisko lorda pieczęć. pry. 
w alnej, oraz m inistra bezrobocia.1 
Kompetencje m inistra bezrobocia’ 
ulegną pewnemu ograniczeniu, po- 
nieważ sprawami temi odtąd zajmo 
wać się będzie specjalny komite( 
ministrów pod przewodnictwem 
Mac Donalda.
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Niemcy obawiają się sparaliżowania
początków zbliżenia z Wiochami.

Demonstracje w indjach na znak żałoby
po aresztowaniu Gandhiego.

Zemsta za wydanie władzom.
S^odpałaez zarąbał

ziema.

Wariaci opanowali tramwaj i ieźdz !> nim po mieście
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'ZA SŁUŻBĘ KOMIN TERNO W l — 
ROZSTRZELANIE.

WILNO, 5.6. Człouek P. P. S. lewi 
cy w Wilnie, Igrnacy Wilk, który z po 
lecenia kominternn usiłował w końcu 
r. ub. i w początkach roku bieżącego 
wywoływać strajki polityczne na wi­
leńszczyźnie, a który po nieudanych 
próbach zbiegł do mińszezyzny, został 
W tych dniach, jak donosi prasa zagra 
niczna, rozstrzelany w Mińsani za zdra 
de rewolucji.

Anglia a mandat palestyński.

POŻARY GOSPODARSTW SKOLEK 
TY WIZOWANY CH W MINSZl ZYŻ-- 

« NIE.
MINSK, 5.6. W ciągu pierwszych 

miesięcy r. b. w okręgu mińskim spło 
neło 967 gospodarstw kolektywuych 
.wraz z inwentarzami, wartości około :i 
miljonów rubli złotych.

O podpalenie oskarżono 290 włościan, 
których gospodarstwa skołektywizowa 
no. Z pośród oskarżonych — 42 rozstrze 
lano, 180 skazano na cieżkie roboty, 60 
zesłano w głąb Rosji azjatyckiej, a 
tylko 8 uniewinniono.

O POŻYCZKI DŁUGOTERMINOWE 
DLA MIAST.

WARSZAWA, 5.6. W departamencie 
samorządowym min. spr, wown, od­
była sie konferencja pod przewod­
nictwem naczelnika wydziału Brzezin 
skiego, w sprawie zorganizowania dla 
samorządów miejskich długotermino­
wych pożyczek z funduszu zapomogo­
wo - pożyczkowego. Dotychczas z fun 
duszu tego uzyskiwały samorządy po­
życzki krótkoterminowe.

W obradach uczesniczyli przedsta­
wiciele ministerjum spraw wewnę­
trznych, rolnictwa, skarbu polskiego 
banku komunalnego i związku miast.

MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY 
W LIDZIE.

WILNO, 5.6- Nadeszła do Wilna wia 
doniość o zatruciu 68 żołnierzy 5 p. lo 
tuiczego stacjonującego w Lidzie. Le 
karz pułkowy stwierdził zatrucie 
przewodów pokarmowych. Dochodze­
nie prowadzi żandarmerja wojskowa. 
Analizie poddano żywnoić dostarcza­
ną dla wojska i wodę w pobliżu ko­
szar. Wszystkich 68 żołnierzy ulokowa 
no w szpitalu. Stan kilku z nich jest 
bardzo ciężki.

CUDOWNE UZDROWIENIE 
PARALITYKA.

WILNO, 5.6. Rozeszła się w Winie 
Wiadomość o cudownem uzdrowienia 
jakie miało miejsce w katedrze wileń 
skiej. Do grobu ś. p. arcybiskupa Cie­
plaka przybył na kulach paralityk i 
pogrążył się w żarliwej modlitwie. 
Gdy skończył się modlić i próbował 
podnieść się na kulach wydał nagle o— 
krzyk radosny: „eud“ i złożywszy kule 
u trumny biskupa wyszedł o własnych 
siłach z kościoła. Knrja metropolital­
na prowadzi obecnie dochodzenia, ce­
lem ustalenia wszystkich szczegółów 
cudownego uzdrowienia.

25 ZŁOTYCH -  PRZYCZYNA 
MORDU.

WILNO, 5.6. Jeden /. policjantów 
znalazł na drodze wiodącej z Nowej Wi 
lejki do kolonji kolejowej zwłoki Fe­
liksa Jeleńskiego, który, jak ustaliły 
oględziny lekarskie, poniósł śmierć od 
uderzenia noża. Przeprowadzono przez 
policję miejscową śledztwo ustaliło, że 
mordu dokonał znajomy Jelińskiego 
Antoni Łatoszyński, zamieszkały stale 
w Wilnie przy uL Popławskiej 16, któ 
ry od dłuższego czasu pałał zemstą do 
zabitego z powodu walki konkurencyj­
nej w handlu.

Przedwczoraj obaj wybrali się do 
Nowej Wilejki po zakupy

W drodze powrotnej do Wilna wy 
nikła między Jelińskim a Łatoszyń- 
skim sprzeczka o 25 złotych w czasie 
której Łatoszyński nożem zadał szereg 
ciosów śmiertelnych Jeleńskiemu.

Łatoszyński został aresztowany i o- 
sadzony w więzieniu.

Od 30 lat na straży dziecka 
stoją:

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

N a bankiecie tow arzystw a 
centralnej Azji, k tó ry  się odbył 
w Londynie w dn. 12 październi­
k a  1920 r., lord  Curzon w yraził 
opinję, że po lityka  im perjum  b ry  
ty jskiego, zdążająca w k ie runku  
rozszerzania posiadania, jest już 
skończona. Zdaniem  jego plany 
A nglji na  przyszłość będą pole­
g a ły  raczej na  zabezpieczeniu sta  
nu  posiadania im perjum  i umoe 
nieniu  jego wpływów. To, co się 
obecnie dzieje w Palestynie, jest 
rezultatem  te j w łaśnie polityki 
A nglji, k tó ra  zdąża przedewszyst 
Idem do um ocnienia s tan u  posia 
dania, a zwłaszcza do zabezpieczę 
n ia  sobie połączenia z Indjam i.

N arodow y ru cb  w Egipcie 
w skazuje na  to, jak  trudno  będzie 
A nglji w przyszłości u trzym ać w 
swych rękach  k an a ł Suezki, d la­
tego też p rzyk łada  ona szczegól­
ną  w agę do u trzy m an ia  w swych 
rękach  m andatu  nad  P alestyną, 
k tó re j posiadanie um ożliw ia ko­
m unikację ze W chodem, z pom i­
nięciem kan a łu  Suezkiego. An- 
g lja  będzie więc dążyć wszelkic- 
m i siłam i do u trzym an ia  się w P a  
lestynie, licząc się zarazem  ze 
w zajem nym  stosunkiem  narodów  
zam ieszkujących ten  kraj-

Obecnie w Palestyn ie  znajdu­
je  się ok. 100.000 żydów, co w sto 
sunku do ogólnej liczby 15 m ilj. 
żydów, rozrzuconych po całym  
świecie, wynosi przeszło pół proc. 
Jednocześnie P alestynę  zamie­
szkują arabow ie w liczbie 700 tys 
K w estją  w ielkiej w agi jest zatem 
dla A nglji unorm ow anie stosun* 
ków pomiędzy obu narodam i. Nie 
stety , kom plikują tę spraw ę tru d  
ności, związane z podziałem  i u- 
p raw ą grun tów  i w yzyskaniem  
bogactw  n a tu ra ln y ch  k ra ju . N a j­
bardziej u rodzajna część ziemi 
(koło 400 tys. h a  ziemi nadającej 
się pod upraw ę zbóż) odeszła p rzy  
podziale do S y rji francuskiej, a  
pozostała część w ym aga dużych 
nakładów  p racy  i k ap ita łu  i nie 
w ystarcza na  potrzeby m iejsco­
wej ludności.

Pod względem ekonom icznym  
P a lesty n a  m a duże szanse rozwo­
ju  przem ysłu ze względu na w iel­
kie bogactw a m ineralne. W  gó­
rach  A dżłuńskich znaleziono po­
k łady  ru d y  żelaznej —  resztki 
staroży tnych  kopalń. N a płasko 
wzgórzu n a  wschód od Jo rd an u  
znaleziono złoża fosforytów . Mo­
rze M artw e dostarcza w ielkich i- 
lości asfaltu , a jego wody zawie­
ra ją  w ysoki p rocent soli, jodku 
sodu, oraz brom ku i ch loranu m a­
gnezu. W  pustyn i Judejsk ie j w y­
k ry to  złoża asfaltu , siark i, soli 
kam iennej i fosforytów . Zrozu­
m iałem  więc jest, że ludność miej 
scowa walczy o posiadanie tych 
bogactw, co trw a  oddawna. J e ­
steśm y obecnie św iadkam i jed­
nego z bardzo licznych m om eir 
tów tej walki.

N a trzecim  palestyńskim  kon 
gresie arabów , k tó ry  się zebrał w 
Jaffie , zwrócono się do A nglji z 
protestem  w im ieniu ludności m u 
zułm ańskiej, przeciwko dekla­
rac ji lo rda B alfoura, mówiącej o 
utw orzeniu narodow ej siedziby 
żydowskiej w Palestynie.

Jasnem  jest, że A ng lja  stoi o- 
becnie wobec kw estji, dotyczącej 
całej je j po lityk i wschodniej, a 
wyjście z te j sy tuacji nie będzie 
łatwem.

Pow ierzchnia P a lesty n y  wy

nosi 2.360.000 ha, z czego żydzi 
m ają  w swoich rękach 100.000 
ha, co wynosi niecałe 5 proe. Ca­
łe zagadnienie tkw i we wzajem- 
nem ustosunkow aniu się obu n a ­

rodów pod względem politycz-i 
nym  i gospodarczym , istniejące 
zaś antagonizm y s ta ra ją  się jesz-< 
cze zaostrzyć w pływ y p ropagan­
dy obcej- PI.

Min. Matakiewiez o francuskiej ofercie
elektryfikacyjne!.

Minister robót publicznych, prof. 
Matakiewicz, na zapytanie : jag się 
przedstawia sprawa francuskiej o- 
ferty elektryfikacyjnej, udzielił na­
stępujących wyjaśnień:

.— Sprawa tej oferty przedsta­
wia się następująco: W październi­
ku roku ub., jeszcze za urzędowania 
mego poprzednika, zgłosili się dele­
gaci zagranicznych towarzystw pra 
cujących w polskim przemyśle naf ­
towym i węglowym, przedkładając 
pismo., z którego wynika, że to warzy 
stwa te chciałyby objąć elektryfika 
cję Polski.

Podobne pismo zostało wniesio­
ne również na moje ręce, poczem 
zgłosili się osobiście u mnie pp. Ol­
szewski, Hłasko i Michel, komunika 
jąc mi o zamiarze utworzenia kon­
sorcjum, opartego na towarzy­
stwach krajowych i kapitałach za­
granicznych, w celu elektryfikacji 
Polski.

Rzeczywiście wpłynął do mini­
ster jum robót publicznych nrzed 
dwoma miesiącami szkic projektu 
elektryfikacji, obejmujący Polskę 
środkową, względnie jej południowe 
części i obejmujące naogół >b.,/.ar. 
odgraniczony od wschodu Lwowem, 
a od zachodu — Zagłębiem Dąbrow- 
sbiem. Obszar ten został w tym szki 
cu podzielony na część wschodnią i 
zachodnią.

Ponieważ opracowanie planu e-

lektryfikacyjnego wymaga szczegó­
łowych studjów, panowie ci zwróci­
li się do mnie z prośbą o uprzystęp­
nienie całego materjału studjów, ja­
kie posiada ministerjum robót pu­
blicznych. Życzenie ich spełniłem, po 
lecając tak wydziałowi A7!  (central 
ne biuro hydrograficzne) jak i wy­
działowi X Y II (elektryczny) udzie­
lenie wszelkich wyjaśnień i uprzy­
stępnienie wyników badań.

W dalszym ciągu zostałem zawia 
domiony o utworzeniu w Paryżu 
„syndykatu dla elektryfikacji Pol­
ski" (Synelpol), złożonego z poważ­
nych firm finansowych i technicz­
nych. Syndykat ten rzeczywiście 
przed dwoma tygodniami przesłał 
na moje ręce obszerne pismo, w któ 
rem podaje w ogólnych zarysach 
swoje zamiary co do elektryfikacji 
Polski.

Treść tego pisma podana została 
także do wiadomości innych resor­
tów, które mogłyby się interesować 
problematem elektryfikacji. Co do 
propozyeyj zawartych w tem piśmie 
ministerjum robót publicznych nie 
zajęło jeszcze oficjalnego stanowi­
ska, ani też nie upoważniło nikogo 
do ogłaszania, jakichkolwiek infor- 
macyj. Wszelkie artykuły ogłoszo­
ne dotychczas w prasie polegają 
więc na dowolnych przypuszcze­
niach i przesłankach.

Świetny bilans banku polskiego.
Bilans banku polskiego za trzecią 

dekado maja wykazuje wzrost zapasu 
złota do 702 milj. 354 tys. zł., t. j. o 64 
tys. zł. więcej niż w poprzedniej deka­
dzie. Portfel wekslowy zwrósł o 11 
milj. 156 tys. zł. i wynosi 594 milj. 354 
tys. zł. Pożyczki zastawowe wzrosły 
o 7 milj. 614 tys. zł. do 78 milj. 50 tys. 
złotych.

W pasywach pozycja natychmiast

płatnych zobowiązań spadła o 125 milj. 
665 tys. zł. Obieg biletów bankowych 
.wzrósł o 132 milj. 74 tys. zł.

Pokrycie obiegu biletów i  natych­
miast płatnych zobowiązań wyłącznie 
złotem wynosi 44 proc. (14 proc. ponad 
pokrycie statutowe), a pokrycie i;rusz 
cowo — walutowe 61 proe- (21 proc. po, 
nad pokrycie statutowe).

Kredyty budowlane udz ielone przez 8. 6. K.
W okresie od 1 stycznia do 31 ma 

ja r. b. bank gospodarstwa krajowe 
go udzielił kredytu za pośrednic­
twem swych oddziałów prowincjo­
nalnych na dokończenie rozpoczę­
tych budowli 18.377.660 zł., z czego 
kontyngent na Łódź przypada 
2.266-666 zł., Równe — 107.332 zł., 
Wilno — 1.328.332 zł., Kraków —
1.210.000 zł., Lublin — 713.332 zł., 
Radom  — 826.666 zl., Lwów —
3.354.000 zł., Kołomyja — 153-332 
zł., Poznań — 1.030-000 zł., Stanisła 
wów — 710.000 zł., Włocławek — 
301.900 zł.

Z ogólnego kontyugentu zł. 
18.377.660 zł. bank gosp. kraj. przyz­
nał do końca maja r. b. 17.386.400, z

wypłacono pożyczek 7.819.400 zł.
Natomiast ogólna suma kontyn­

gentu przydzielonego na nowe bu- 
dówle przez bank gosp kraj- za czas 
od 1 stycznia do 31 maja r. b. wy­
niosła 20.804.800 zł., z czego uru­
chomiono w poszczególnych mia­
stach 16.031.800 zł. Kontyngent na 
poszczególne miasta przedstawia się 
cyfrowo następująco: Gdynia —<
1.500.000 Ł, Łódź — 1.937.000 zł„ 
Równe 570.000 zł., Wilno — 836000 
Kraków — 1.348.000 zł., Lublin —• 

-383.000 zł., Radom 252.000 zl., Lwów 
— 1.873.000zł., Kołomyja — 50.000 
zł., Poznań — 710 000 zł., Stanisła­
wów — 225.000 zł>, Włocławek —< 
lOO.OOOzł.

czego zrealizowania 11.193.050 zł., a

Utrata obywatelstwa nie zwalnia od wolska.
Wyjaśnienie min. spraw wewn o dezerterach.

Z powodu wątpliwości jakie się 
nasuwały niektórym urzędom, co do 
konieczności prowadzenia ewidencji 
wojskowej osób pozbawionych oby­
watelstwa polskiego za uchylanie 
się od służby wojskowej M. Ś. W. 
wydało odpowiednie wyjaśnienia.

Fakt pozbawienia poborowego o- 
bywatelstwa polskiego, wskutek nie 
spełnienia obowiązku służby wojsko 
wejj, nie zwalnia go od powszechne 
go obowiązku wojskowego, a tem sa 
mem nie uwalnia go od odpowie­
dzialności sądowej za przestępstwo 
zbiegostwa, popełnionego w czasie, 
gdy był on obywatelem państwa poł 
skiego,.

Skreślenie zatem z ewidencji woj 
skowej, a w szczególności z list po­
borowych nastąpić może tylko w wy 
padku zwolnienia wojskowego na

skutek uzyskania obcego obywatel - 
stwa.

Zarządzone poszukiwania pobo­
rowych, mogą być przerwane luli1 
odwołane do chwdi dobrowolnego 
zgłoszenia się, ujęcia, czy też śmier 
ci poszukiwanego.

AJENCI -A K W iZY TO RżY
poszukiwani zaraz
Zqlcszen’a osobiste rano

S o ó ł d z i e i .  R o ln ic z o  H a n d lo w a
B ĘD  IN, telcŁ  6-55 .
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Onegdaj odbyło się plenarne po­
siedzenie miejskiej rady szkolnej po 
wiatowej, pod pEwśwodnictwem pre 
zesa dyr. Mazura. Rada szkolna 
przyjęła protokuiy z poprzednich 
posiedzeń i posiedzeń wydziału wy­
konawczego, odbytych pod prze­
wodnictwem p. W aśuiewskiej, roz­
patrzyła szereg podań o przeniesie­
nia, m łatwiia sprawy re- 
kursów karnych za nieposyłanie 
dzieci do szkoły.

Dłuższą dyskjisję wyw ołała sp ia  
wa etatów  nauczycielskich na  rok 
następny. W  roku szkolnym  1930- 
31 brakow ać będzie w  powiecie bę 
dzińskim  114 etatów  nauczyciel­
skich, w tem w Sosnowca — 28, w 
D ąbrowie — 23, Będzinie —11. N a 
cały pow iat i 3 wydzielone m iasta  
otrzym ał inspektor szkolny zaled­
wie 28 nowych etatów  nauczyciel­
skich. W obec takiego s tanu  rzeczy 
rad a  szkolna uchw aliła wystosować 
do k u ra to rju m  m em orjał o pow ięk­
szenie etatów  dla Sosnowca. Dzieci 
p rzybyw a a nauczycieli będzie brak. 
W  związku z tem  w ystąp ił insp. 
szkolny o przydział 3900 godzin ty­
godniowo na  godziny nadliczbowe 
i kontraktow e.

W ażnem zagadnieniem  była s p ia  
wa rozdziału szkół: na szkoły w y­
łącznie dla dziewcząt i .wyłącznie 
dla chłopców. Po  gruntoAvnem roz­
patrzen iu  sp raw y uchwalono roz­
dzielić szkoły nr. 2 na Pogoni, nr, 6 
na W awelu, nr. 10 ua Środuli, nr. 15 
na Wodnej, nr. 17 na Renardzie i 
nr. na Konstantynowie.

j. ouział n a  szkoły m ęskie i żeń­
skie uskuteczni inspek tor szkolny 
w następu jący  sposób: szkoła nr. 2 
dla chłopców, nr. 15 w tym  samym 
obwodzie dla dziewcząt, szkoła nr,
6 dla chłopców i nr. 17 dla dziew- 
eząt w tym  sam ym  obwodzie, szko­
ły  nr. 16 dla chłopców, nr. 10 dla 
dziewcząt at nowym  budynku na O 
krzei.

Nauczycielskich sił posiada Sos­
nowiec dotąd 255 i 21 szkół sied- 
mioklaseATych.

Szkoła nr. 10 na Środuli i nr. 16 
ua KonstantynoATie są nadmiernie 
przepełnione.

Uchwalono przeto przydzielić do 
noAArej szkoły na Okrzei 750 dziew­
cząt, w  szkole nr. 16 pomieścić 600 
chłopców, a resztę dzieci dzieAvczat i  
chłopców ulokować A\r starym bu­
dynku, gdzie dziś mieści się szkoła 
nr. 10 i w  ten sposób stworzyć no­
wą szkołę nr. 22.

J a k  z tego w idzim y rad a  szkolna 
pracow ała bardzo owocnie nad za- 
sadniczem i problem am i szkolnictw a 
powszechnego naszego m iasta.

Wswoim czasie rada miejska dla 
uczczenia śp. dr. ZiełenieATskiego^ 
daAvnego prezesa rady szkolnej u- 
eliAA7aliła  stypendjum 5000 zł. na 
kształcenie zdolnych uczniów szkół 
powszechnych. Sprawa ta poszła av 
zapomnienie.

Obecnie bnvnik A lm staed t p rzy ­
pom niał tę spraw ę. Uchwalono od­
nieść się do rad y  m iejsk iej o stAvo- 
rzenie regulam inu te ro  stypend jum  
kurato rjum  stypem ij jnego.egzewko 
w anie zaległej sum y i zrealizowa­
n ie  fundacji. Rzecznikiem  te j sp ra ­
wy n a  posiedzeniu budżetow em  ra ­
dy będzie dr. M elodysta.

Inspektor szkolny, z okazji nada­
nia koncesji szkole religijnej, podał 
do AAdadomośei, że naogół chedery 
są proAvadzone w strasznych warun’ 
kach. Przedsiębiorcy, prowadzący 
dochodowo chedery męczą dzieci ży 
doAvskie , trzymając je w  ciasnych 
norach, palą fajki, papierosy i uczą

ślino „ C zw a rm h  *Mcice
Dziś i doi następnych.

Tego je3zcie nie była i długo nie będzie!

Zegnał Mascotte!
W  ro la c h  g ł ó w a y c h : L IL JA N A  

— HA RW EY i IGO SYM. —

po 9 do 12 godzin dziennie i to prze 
ważnie dzieci kilkoletnie.

R adny U feł dał w yraz swemu 
zdumieniu, że przecież m usi się zna­
leźć jakaś  władza, k tó ra  w ystąp i av 
obronie w ątłych dzieci żydowskich.

Chedery są potrzebne dla dzieci ży­
dowskich, lecz m uszą one być pro­
wadzone nie ze szkodą dla tych dzie 
ci. W  najbliższym  czasie specjalna 
kom isja objedzie chedery i zbada 
stosunki zdrowotne.

150 milj. na budowy mieszkań w r. 1930
Rząd uruchomi! wszystkie  dostępne źródła Kredytowe
Widoki tegorocznego sezonu bu- 

dÓAvląnego, którego wynikoAV a v v -  
czekuje z niepokojem całe społeczeń 
s I avo z głębi ciasnych i przeludnio­
nych mieszkań, były tematem obszer 
nej dyskusji na ostatniem posiedze­
niu państwowej rady rozbudowy 
miast.

W zastępstwie nieobecnego min. 
MatuszeAvskiego obradom przeAvod- 
niczył wicemin. Grodyński, który 
rozA\unął
obszerny plan akcji kredytowo-bu- 

dowlanej,
projektowanej w t o k u  bieżącym.

Jak wynika z oświadczenia Avice- 
ministra Grodyńskiego, rząd Avya- 
sygnuje w  roku bieżącym na akcję 
kredytowo - budoAvlaną 

118.675.000 zł.
Kwota ta jest największa ze 

wszystkich wyasygnowanych do­
tychczas od chwili A\rejścia w życie 
ustawy o rozbudowie miast.

Poza temi kredytami na butlow- 
nichvo mieszkanioAve w roku bieżą­
cym będzie przeznaczone: 1) ze stro 
ny zakładÓAy ubezpieczeń 16.500.000

zł. i 2) z państwoArego funduszu bu 
dowłanego 14 m iljonów zł.
W  ten sposób na akcję mieszkanio­
wo - budowlaną w r. 1939 wyasygno  
wane będzie łącznie blisko 150 mi- 
ljonów zł. podczas gdy w roku 1929 
wyasygnowano zaledwie 55.509 tys. 

zł. ze wszystkich źródeł.
W  sumach tych  mieszczą się już 

w pływ y z prem jow ej pożyczki budo 
w lanej, a nadto  w ykorzystane zo­
stało upow ażnienie m in istra  skarbu  
do uruchom ienia zapasów kasowych 
w wysokości 50 m iljonów zł.

Być może — oświadczył wicemi­
n iste r  Grodyński, — że kw oty - - są 
niedostateczne av stosunku do p o ­
trzeb ludności ze względu jednak  
n a  konieczność u trzym an ia  równo­
w agi budżetow ej należy stw ierdzić, 
że w chwili obecnej ze strony  rządu  
został uczyniony

m ak sym aln y  Avysilek.
U rucham iając k redy ty  budowla­

ne w 1930 r. m in ister jum  skarbu  Avy 
korzystało już w szystkie u p r a A v n i e -  
nia, jak ie  w  tym  zakresie posiadało.

Grotii strajku farmaceutów
w kasie chorych w Zagłębiu,

W cźorajsza konferencja w inspektoracie pracy nie dała
rezultatu.

Wczoraj w inspektoracie pracy 
w SosnoAvcu pod przeAvodniotwem 
inspektora Fedorowicza odbyła się 
konferencja przedstawicieli oddzia­
łu związku zawodowego farmace­
utów praco Arniko w at Zagłębiu Dą- 
browskiem, z udziałem przedstawi­
ciela zarządu głównego związlom a 
komisarzem powiatowej kasy cho­
rych w Sosnowcu p. Wąsowicza w 
sprawie zawarcia umowy, obejmują 
cej warunki pracy i płacy.

Po ożywionej dyskusji do poro­
zum ienia nie doszło, kom isarz W ą­
sowicz boAriem zastrzegł się, że nie 
posiada dostatecznych m atecjałów

do zaw arcia umowy zbiorowej. De­
legacja związku farm aceutów  złoży 
ła  oświadczenie, że pro jek t umowy 
zbiorowej byl przesłany komisarzo 
w i kasy jeszcze dnia 3 września ubh. 
roku.

Na odbytem tegoż dnia wicczo- 
rem posiedzeniu związku postano­
wiono w  m yśl dyrektyw walnych 
zebrań ogłosić bezrobocie, przy- 
czem termin rozpoczęcia bezrobocia 
powierzyć zarządoAvi głównemu 
związku w Warszawie, zaznaczając, 
że związek składa z siebie odpowie­
dzialność za mogące wyniknąć z 
tego tytułu następstwa.

Onegdaj panna J . S- licząca, la t 
20, zam. w  Gołonogu, przybyła cło 
Sosnowca, celem załatAvienia róż­
nych spraATunków.

Znużona parogodzm nem  chodze­
niem chciała za wszelką cenę odpo­
cząć. U dała się więc do domu no­
clegowego, znajdującego się przy 
ul. T eatra lnej w Sosnowcu,

Ponieważ miejsca w domu no- 
ciegoAvym były zajęte, przeto _ na- 
iArna dziewczyna ulokoAvala się na 
traATiiiku przed domem noclego­
wym i w  kilka minut 

zasnęła
Z okazji tej skorzystało czterech 

miejscowych łobuzów, k tórzy napa 
dli na  bezbronną dziewczynę i po 
krótkim  szam otaniu się obezwładni
11 34, .

dopuszczając się kólepto na m ej 
gwałtu,

poczem ulotnili się, pozostawiając 
na m iejscu om dlałą dziewczynę.

W  kilka m inut potem  dziewczy 
na zameldowała policji o dokona­
nym  napadzie.

Okazało się, że złoczyńcy zabra­
li jeszcze dziewczynie 

torebkę,
w której znajdowało się 5 zł. 15 gr.,

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

CzerWec

Piątek

Dziś: Norberta 
Jjiro Roberta 
Wachóct siońca 319 
Xachdct ,  19.50

R  A  L M O .
W A R S Z A W A .

Piątek, 6 czerwca.
11.30. Przegląd Prasy Kraj. PAT. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Ma 
zyka z p łyt gramof. 13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gosp. 15.20. Przegląd wy da w 
nictw periodycznych. 15.45. Kącik art. 
LSG. 16.15. Muzyka z płyt gramof.
17.05. O kołach Młodz. Czerw. Krzyża 
17.15. O obowiązkach lokatora i gospo 
darza 17.45. Koncert muzyki lekkiej.
18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda rolni­
cza. 19.25. P ły ty  gTamof. 19.35. Pras 
Dziennik Radj. 20.00. Sygnał czasu z 
Warsz. 20.00 Feljeton z ok. 25-lecia szkol 
nictwa polskiego. 2015. Koncert symf. 
z D oliny Szwajcarskiej. Po koncereis 
kom.: meteor, polic., sport., retransm, 
ze stacyj zagr.

K A T O W I C  Tt.

Piątek, 6 czerwca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Koncert z płyt gramof. 13.10. Kom. ma 
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw„ 
Zrz. Gosp. Woj Śl., kom. P. T. 16.20 
Koncert z płyt gramof. 17.15. Odczyt 
z Krakowa. 17.45. Kouc-ert z WarsŁ
18.45. Rozmaitości, program na rizier 
nast. 19.05. Codzienny odcinek powieś 
eiowy 19.20. Intermezzo muz. 19.30. Ze 
świta przyrody. 20.C0. Cygnał czasu z 
Warsz. 20.00. Kom. Zw. Młodz. Połsk.
20.05. Kom. sportoATe. 20.15. Koncert 
symf. z Warsz., po koncercie kom. ma 
teor. z Warsz. program  na dzień uast.
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

Banda łobuzów zgwałciła dziewczynę
w ogródku, obok teatru w Sosnowcu.

■o wydaje codziennie:*
odg. 10—12 śniadania po 2 zł. 
od godz. 12 — 4 p. obiady 

z 3 dań —- 2 zł. 
z 4 dań — 3 zł. 

Piwo, kawa, herbata pod- 
— czas obiadu 40 gr.

Co w^s^setiaią mna:
KINO „MOMUS” „Uroda życia"

REPERTUAR TEATRU POLSKIE­
GO W KATÓWICAPH.

Sobota, dnia 7 czerwca o godz. 20. 
Uroczyste otwarcie zjazdu i Uroczysto© 
ci Moniuszkowskich Koncert inangura 
cyjny.

Niedziela, dnia 8 czerwca o godz. 15.30 
Straszny Dwór. O godz 20 1) F lis  2)
Yerbum Nobile.

Poniedziałek, dnia 9 czerwca o go 
dżinie 15.30 Halka. O gódz. 20 W ielki 
Lu do wy Koncert Moniuszkowski

W torek, dnia 10 czerwca © godz. 
20-ej 1) F lis 2) Verbuin Nobile.

oraz 2 pierścionki srebrny i pozłn 
cany, Arartości 16 złotych.

Energiczne śledź Łato, prowadzo­
ne przez Arywiadowców, wykryło 
wkrótce sprawców ohydnego gwał 
tu.

Są nim i: S te fa n  B ruś l. 25,
zam. w  Sosnowcu p rzy  ul. ToAvaro 
wej nr. 11, Stanisław  Jabłoński, l. 
30, zam. w  Sosnowcu — Ja sn a  9, 
Tadeusz B uś, łat 27, zam. w Sosno 
wcu — W iejska 16 i J ó ze f S tanek, l. 
26, zam. w  Dańdówce, przy  ul. Pol 
nej nr. 27.

W szyscy w ym ienieni zostali a- 
resztowani i przekazani władzom są 
dowym.

I Ogród „locarno”

-J❖♦o

O gólna.
(o) K atastrofalny brak nauczycie­

li gimnazjalnych. W gimnazjach pań­
stwowych wakują na rok przyszły 163 
posady nauczycielskie, a w zakładach 
kształcenia nauczycieli 126 posad. O— 
gólny brak wynosi 289 nauczycieli. Ko­
ła nauczycielskie tłomaczą to zjawis­
ko ogromnemi trudnościami malerjał 
nemi, z jakiem i nauczyciele muszą wal 
czyó, a które sprawiają, że wiele prze­
nosi sią do innych zawodów, młodo zaś 
pokolenie nie chce sic poświęcać zawo 
dowi nauczycielskiemu

(o) Konkurs na nowelo z życia żol 
nierzy K. O. P. Dowództwo korpusu 
ochrony pogranicza ogłasza konkurs na 
nowelę z życia żołnierzy K. O. P, 
Treść noweli wina posiadać charakter, 
wychowawczy i musi być związana z 
życiem żołnierza K. O. P.; rozmiary 
noweli nie mogą przekraczać 609 wier 
szy druku.

Za najlepsze nowele .lstanoAA’io n o  
dwie nagrody: I  — 300 zł., IT-ga — 209 
zł. Prócz nowel odznaczonych, do wódz 
two K. O. P. zastrzega sobie wydruk© 
wanie prac wyróżnionych za zwrotem  
honorarjum autorskiego.

Prace konkursowe przesyłać należy 
do dnia 15 sierpnia r b. d© oddziała 
wyszkolenia dowództwa K. O. P._ w. 
W arszawie, ul. N. Świat 69, pokój nr. 
118.

W ynik konkursu ogłoszony będzie 
do dnia 1 listopada r. b.

(o) Reorganizacja lecznictwa denty 
stycznego w kasach chorych. W ogólno 
państwowym związku kas chorych od 
była się konferencja, w sprawie reor­
ganizacji lecznictwa dentystycznego 
w kasach chorych. W . konferencji 
w zięli udział przedstawiciele ogólno— 
państw, zw. kas chorych, okręgowych 
kas chorych, oraz przedstawiciele świą 
ta lekarskiego i  państwowego instyta  
tu dentystycznego w Warszawie.

Po długiej i ivyczerpującpj dysktt 
sji o eelach i zadaniach lecznictwa 
dentystycznego w kasach chorych, wy 
brano komisję do opracowania zasad 
i wytycznych przyszłej organizacji 
lecznictwa. Do komisji weszli s 
dentystycznego. Do komisji weszli, 
prof. Cieszyński ze Lwowa. dr. Bronę1 
sen, oraz delegaci okręgowych związ 
kóów kas. chorych.



Z K iele.
(.k) W ojew ódzka w y sta w a  kon i w 

K ielcach . W dn. l i  2 lip c a  b. r. odbędzie 
się  w  K ie lc a c h  w ojew ódzka w y sta w a  
koni. P ro te k to r a t  n a d  w y s ta w ą  o b ją ł 
p. w o jew oda P ac io rk o w sk i.

W  w y staw ie  w eźm ie u d z ia ł szereg  
o sob istości z W arszaw y ,m ied zy  innfemi ’ 
m in is te r  ro ln ic tw a . k ‘ń \y  dokona o tw a r  
c ia  w y staw y .

Z apow iedź w ysk  budzi w śród
■odoweów bardzo  ć za in  Losowanie 

z u w ag i n a  to , że w w y staw ie  w ezm ą 
u d z ia ł kon ie  ze s ta d n in  p aństw ow ych .

(k) P ośw ięcen ie  b a n k u  spółdzielcze­
go w B odzen tyn ie . W  nadchodzącą 
n iedzie lę  W B o d zen ty n ie  od 'w dzi? się 
p ię k n a  u roczysto ść  pośw ięć; ■ > v.anku
spółdzielczego. P ro g ra m  u ro czy sto śc i • 
p rze w id u je  m iędzy  ln n e m i nabożeń­
stwo, po k tó ry m  uczestn icy  u d ad zą  się 
do lo k a lu  b an k u , gdzie w yg łoszone zo 
s ta n ą  okolicznościow e p rzem ów ien ia . 
N astęp n ie  odbędzie obiad.

(k) R e p e r tu a r  k i i .  „C zw artak".: Żeg­
n a j  M asco tte . „U n jo n " : K a ta rz y n a ,
„P ałace": D em on cy rk u .

2 posiedzenia' rady mleiskiei w Będzinie
Dalszy ciąg obrad nad budżetem

Z Sosnowca.
(s) P o św ięcen ie  s z ta n d a ru . W  n ie ­

dzielę, d n ia  15 czerw ca odbędzie się  u- 
roezystośe pośw ięcen ia  s z ta n d a ru  podo 
ticerów  rez erw y  ko ła S osnow iec w ed ług  
n as t. p ro g ra m u : godz. 8 zb ió rk a  w . sa li 
te a tru  m ie jsk ieg o , godz. 9 w y m arsz  do 
kośc io ła  p a ra f ia ln e g o , godz. 10.30 złoże­
n ie w ień ca  n a  p ły c ie  „N ieznanego  Żoł­
n ierza", godz. 11.30 p o w ita n ie  gości w 
tea trze  m ie jsk im  i w b ija n ie  gw oździ, 
godz. 1.30 po p o łu d n iu  w spó lny  ob iad  w 
szkole pow szechne j im . K . P ra u s sa .

<s) Żucky,'. : n apad . O n eg d a j o godz.
5 m. 20, n a  p o w ra c a ją c ą  do dom u K a ­
zim ie rę  S uchon iów nę, zam . p rz y  ul. 
G rabow ej 8, n a p a d ł n a  u l. R u d n e j n ie ­
z n a n y  osobnik , k tó ry  w y rw a ł je j  z rę k i 
to rebkę , w  k tó re j  zn a jd o w ało  s ię  40 zł. 
go tów ką, poczem  zbiegł.

W  k ilk a  godzin  późn ie j sp ra w c a  k ra  
dzieży zo s ta ł u ję ty . J e s t  n im  K az im ie rz  
C zerw ik ,zam . p rz y  u l. C zeladzk iej 15.

C zerw ika p rzek azan o  w ładzom  sądo ­
wym.

(s) W ycieczka do P a n ew n ik , l i g a  
k a to lic k a  p a r a f  j i  P o g o ń  u rzą d za  w y­
cieczkę dn. 8 b. m . do P a n e w n ik  n a  
Ś ląsk , n a  k tó r ą  za p ra sz a  członków  i 
sy m p a ty k ó w . Z b ió rk a  n a  dw orcu  o go­
dzin ie  0.30 ran o .

Onegdaj odbyło się 52 posiedze- 
nie rady miejskiej w Będzinie, na 
którem po przyjęciu protokuiu z po 
przedniego zebrania przystąpiono 
do dalszych obrad nad poszczegół- 
nemi działami budżetu miasta.

Przy dziale IX  — opieka spo­
łeczna, radny F ajnęr z klubu ży­
dowskiego zgłosił dwa wnioski 1) 
o przeznaczenie 5 tys. złotych na 
założenie żłóbka dla dzieci, 2) o prze 
znaczenie 10 tys. złotych na wyjazd 
biednych do miejscowości kuracyj­
nych. Oba wnioski większością gło­
sów zostały uchwalone i dział ten

przyjęto z poprawka 15 tw-. złotych, 
tj. w7 wysokości zł. 504.053 72 gr.

Dział X — popieranie rolnictwa 
przyjęto w sumie zł. 26.674 46 gr., 
dział XI — popieranie przemysłu i 
handlu przyjęto bez zmian w sumie 
4 tys. złotych Dział X II  — bezpie­
czeństwo publiczne przyjęto w wy­
sokości zł. 128.766 43 gr. i dział X III 
różne przyjęto bez zmian w wysoko 
■śei zł. 3.738 30 gr.

Ogółem w ydatki budżetu zwy­
czajnego przyjęto na rok 1930 31 w 
sumie zł. 2.155.103 78 gr.

Magistrat sosnowiecki przegra! sprawę
z dzierżawcą rzeźni miejskiej.

Sąd postanowił znieść sekwestr i oddalił żądanie ekśmisj*
Sensację w yw ołała. wczoraj 

wieść o zapadłej decyzji sądu okrę 
gowego w sprawie rzeźni miejskiej. 
Wbrew wszelkim przewidywaniom 
sąd rozstrzygnął spór ciągnący się 
od kilku miesięcy na niekorzyść ma 
gistratu.

Budynki rzeźni-uznano za wła­
sność p. Bermana i z równoczesnem 
mchy leniem sekw estru, oddalono żą 
danie m agistratu o eksmisję.

Nie jest. tajemnicą, żc w miej­
scowych kołach prawniczych taki 
wynik procesu był przewidywany.

Z  motywów, na jakich sąd się 
oparł musimy stwierdzić, że magi­
s tra t mimo, iż miał tak słabe pod­
stawy do upierania się przy swych 
żądaniach, nie dążył do polubowne­
go załatwienia sprawy.

Boć przecież wr myśl odwiecz­
nych zasad podstawą prawa własno 
ści jest własność gruntu.

Lekkomyślnością było zatem

wznoszenie budynków7 na cudzym 
gruncie i wytaczanie ry z y k o w n e g o  
procesu, który — rzecz jasna — 
tak niefortunne zakończenie znalazł 
wczoraj w sądzie okręgowym.

Słuszne przeprowadzenie sporu 
jest wielkim sukcesem pp. adw. 
Koeniga i Lipskiego, którzy dzięki 
rzeczowemu postawieniu sprawy, 
odnieśli walne zwycięstwo w walce 
z nierealnemi żądaniami magistra­
tu.

WŁOSÓW TSiT
— łvsieme usuwa —- 

„Esencja O HiHO W O  - G H iv i6£L 0W A ‘s 
i  „ M y d ł a  G M i^G W O  - C H M I E L O W E "  

z Kogutkiem-
Sprzsdają apteki, składy apteczne

(s) E g z a m in  d o jrza ło śc i. W  g im n a ­
z ju m  żeńskicm  żyd. tow . szkół ś re d n ic h  
o dbyw ał się  w d n ia ch  4 i 5 czerw ca u s t 
n y  eg-zamin d o jrza ło śc i pod p rzew odn ie  
tw em  p. Z o fji Idzikow skiej, d y re k to rk i 
g im n a z ju m  p aństw ow ego  w Ozestoebo 
wie.

N a  15 a b i tu r je n te k , dopuszczonych 
do u s tn e g o  egzam inu , zdało 14: R e g in a  
A b ram czy k ó w ń a, N el la  B a jtu e ró w n a , 
E s te ra  B a jtn c ró w n a , H a d a ssa  S in ik ó w  
ifa, L ib a  H ap ib u rg e ró w n a , F a n n y  L u ­
belska, R e g in a  M onsza jnów na , M a r j a  
P e rg ry e litó w n a , R e g in a  S olnów na, R e­
g in a  S zem ionów na, G u ta  S zenberżanka , 
H a lin a  T encerów na, A n n a  Zełikow i- 
ezów na, A n n a  Z ilb e rb e rż an k a .

(s) Z abaw a n a  Jęzorze . S tow arzysze- 
n ie  b. w ięźniów  p o lity czn y ch  z czasów  
zaborczych  w  Sosnow cu, k tó re  od pew ­
nego  czasu  w y k az u je  dość żyw o tną 
d z ia ła ln o ść  w k 4- o r  u  n k u zdo 
b y c ia  f u n d u s z u  w n a  pom oc 
sw ym  członkom , a g łó w n ie  w dow om  i 
s ie ro to m  po b. sk a za ń cac h  p o lity cz ­
nych , o s ta tn io  p o stan o w iło  w y d zie rża  
w ić p lażę  „Jęzo r"  ko lo  N iw ki. N a  p la ­
ży u rządzone są  sza tn ie , b u fe t i  w e ra n ­
da; w n iedz ie le  i św ię ta  k o n c e r tu je  o r ­
k ie s tra . W  d n ia ch  5 i czerw ca  r. b. n a  
p la ży  odbędzie się  zab aw a  i o rg a n iz a to  
rz y  z a p o w iad a ją  w iele  n iespodzianek ,

(s) O dczyt l ig i  m o rsk ie j i  rzecznej. 
W  d n iu  6 b. m „ s ta ra n ie m  z a rz ą d u  l i ­
g i m . i  rz. zo s tan ie  w ygłoszony odczy t 
p rzez re d a k to ra  „M orza", p. IŁ T c tz la f-  
fa, k tó ry  p rzy jeżd ża  z W a rsza w y  n a  
sp ec ja ln e  zaproszen ie  z a rząd u  tu t.  od 
dzia łu . O dczyt te n  p. t. „ P o zn a jm y  B a ł 
ty k "  będzie ilu s tro w a n y  fiO-ciu przezro,„ 
czarni w sa li techn ików  p rzy  ul. Czy. 
s te j 9 w  Sosnow cu, o godz. 7.30 wie­
czorem .

Z ńrząd  l ig i  m. i rz. u p ra sz a  tą  d ro ­
g ą  w szy stk ich  p rz e d s taw ic ie li o rg an i 
zacyj, o raz  członków  lig i o ła sk aw e  
liczne w zięcie u d z ia łu  w w y m ie n io n y m  
w yżej odczycie W stęp  d la  d o ro sły ch  
50 gr.,_a d la  m łodzieży  szk o ln e j 30 g r.

Z B ędzina.
(b) M a tu rę  w g im n a z ju m  m ęsk iem  

z g ro m ad zen ia  kupców  w B ędzin ie  o- 
t r z y m a li w b. r. n a s tę p u ją c y  uczn io ­
w ie: W acław  G ajdz ik , B o g u m ił J u r  k ia  
w iez, C zesław  K ap u śc ik , W ies ław  K o- 
p u lsk i, R o m u ald  K u re k , A d o lf L ew in , 
W łodzim ierz  M ueh in , K az im ie rz  N o­
w ak , W ik to r  P aw ło w sk i, A r tu r  P ię t r u  
s iń sk i, E lja sz  P la w n e r , M ojżesz P ó łto ­
r a k , H e n ry k  R adziszew sk i, K a im a  Ro- 
ten b e rg , L eon  S erea rz , Iz a a k  Szer, A-i 
b ram  TTyw^ejn. T adeusz  Z ając ,

Opaloną zdrową cerę
posiada każdy, kto przsd kąpielami słonecznemi i powietrznemi do natarcia skóry używa

f i  NIVEA
Czynić to należy również w dni pochmurne, ponieważ wiatr i świeże powietrze przyczyniają się 
do opalenia skóry. Ciało winno jednakże być suche, jeśli) wystawia się je na bezpośrednie dzia­

łanie słońca. Nie zapominajmy o peprzedniem  natarciu skóry kremem Nivea, w ten sposób bowiem 
usuwamy niebezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry. Krem Nivea jest jedy­
nym kremem zawierającym euceryt. Na tern właśnie polega jego skuteczność.

Pudełka p o  zł, O.40 do 2.60. Tubki p o  sl. 1.35 i 2.25 
Wyrób krajowy firmy PEB2CO, sp. z o. odp . w K atow icach

HRABIA 
MOUTE CHRISTO.

316.
— J a  się za bo wiązu iem oddać 

swą córkę człowiekowi, któryby ją 
kochał, a nie takiemu, dla którego 
jest ona najzupełniej obojętna. Tyl 
ko pan spójrz na niego! Dumny, zim 
cy, wyniosły, zupełnie jak . ojciec. 
Gdyby przynajm niej udał majątek 
jaki, jak Cavalcanti naprzykład, 
mniej możnaby na to zważać. Na ho 
nor, jeszcze mówiłem o tym z moją 
córką, zdaje mi się jednak, że gdyby 
miała dobry gust...

— daruj pan — przerwał wy­
wody Danglarsa Monte Christo — 
być może iż mnie przyjaźń zaślepia, 
jednakże według mego zdania pan 
de Morcerf jest prześlicznym mło­
dzieńcem. To też możnaby prawie 
ręczyć za to, iż uszczęśliwiłby on 
pańską córkę, prędzej czy później 
zrobi on karjerę niezawodnie, jak je 
go ojciec.

— Ach, ten ojciec, właśnie m ają­
cy przeszłość dość tajemną!

— Nie pojmuję, skąd ta nagła 
mnana w poglądach?.... Boć prze­
ocz jeszcze przed miesiącem uważa 
es pan związek ten za nader pożąda 
ayi A  i dla mnie, osobiście, jest to 
łosyć przykre, ze względu iż w mo­

im domu właśnie poznałeś pan pana 
Cavalcantiego, którego... przyznać 
się muszę, tak dobrze jak bym nie 
znał i wcale za niego nie ręczę.

— Ale ja  go poznałem dobrze i 
to mi wystarcza — rzekł bankier 
jest przedewszystkiem bardzo boga 
ty...

— Najzupełniej nie jestem pe­
wien tego. Prawda, iż poręczyłem 
za niego, ale do wysokości nędznych 
60.000 franków wszystkiego.

— Otrzymał bardzo staranne wy 
chowanie.

— Zapewne... Jednakże p^nu nie 
wypada tak odrazu dążyć do zerwa 
nia. Morcerfowie liczą bardzo na 
ten związek.

— Doprawdy? Niechże zatem wy 
biją go sobie z głowy. To też był­
bym panu bardzo wdzięczny, gdy­
byś tak zechciał hrabiemu Morcerfo- 
wi napomknąć parę słóv£ w tej mie 
rze. •,

— Baronie, kochany baronie! — 
zawołał A lbert — perorujesz tak 
głośno, że przeszkadzasz nam słu­
chać.

— Postaram się o ściszenie swe­
go głosu, szanowny żartownisiu — 
odpowiedział Danglars z grymasem 
niezadowolenia Albertowi, zaś 
zwracając się do Monte Christa 
ciągnął dalej — czy byłbyś więc pan 
tak dobry powiedzieć to hrabiemu 
Morcefowi?

— Jeżeli pan tego żądasz, to mu 
zakomunikuję.

— Niech mu pan to powie w tej 
formie, iż życzyłbym sobie, ażeby 
on formalnie poprosił mnie o rękę 
mej córki dla syna swego, a wtedy 
przy omawianiu warunków7 można­
by już łatwo znaleźć punkt sporny, 
któryby doprowadził do zerwania.

— Brawo, brawo, brawo! — wo­
lał Albert, przedrzeźniając barona, 
gdy ucichły ostatnie tony śpiewane­
go duetu.

— Danglars złym okiem spojrzał 
na młodzieńca, lecz nie mógł mu nic 
odpowiedzieć, gdyż lokaj właśnie 
coś mu szepnął do ucha.

— Muszę wyjść na chwilę — 
rzekł tylko do Monte Christa — 
lecz wrócę natychmiast, to też pro­
szę cię, hrabio nie odchodź, mam ci 
coś do powiedzenia bowiem-

Baronowa, korzystając z nieobee 
ności męża, otworzyła natychmiast 
po jego wyjściu drzwi do buduaru 
córki, a wtedy znajdujący się w sa­
lonie, mieli możność ujrzenia, jak 
bardzo blisko przy sobie siedziała 
para śpiewaków.

Albert z wesołym uśmiechem 
skłonił się pannie Danglars, zaś ona 
bynajmniej nie zmieszana, oddała 
mu ukłon, zimny jak zazwyczaj.

Cavalcanti tylko zdawał się być 
zaaferowany bardzo i bardzo nisko 
skłonił się Albertowi, który w od­

powiedzi zaledwie kiwnął mu gło­
wą, w sposób wyrażający jawną 
impertynencję.

Podano herbatę, a w 'te j  samej 
chwili do salonu wszedł* Danglars 
widocznie przejęty.

— Przyjmowałem właśnie kin je 
ra  z Grecji przybyłego — rzekł cło 
Monte Christa.

— Jakże się tam miewa król 
Otton? — zapytał A lbert tonem naj 
wyraźniej szyderczym.

Danglars spojrzał nań przecią­
głym wzrokiem i nic nie odpowie­
dział.

— Wyjdziemy może razem? —• 
zapytał wtedy Albert Monte Chri 
sta.

— Ależ doskonale — odpowie­
dział hrabia.

Morcerf nie mógł zrozumieć, z ja  
kich przyczyn baron podobnym nań 
spojrzał wzrokiem, lecz spojrzenie 
to zauważył, to też natychmiast 
rzekł cicho do Monte Christa.

— Czy hrabio zauważyłeś, jak 
ten pan spojrzał na "mnie? — Cóż to 
za wiadomości przyjść z Grecji mo
gły? ‘

— A skądże ja o tym wiedzieć 
mogę 7

— Ponieważ z tw y c h  opowiadań 
o Grecji wywnioskowałem, iż sto­
sunki tego kraju są ci doskonale 
znane.

c. d. n
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O samorządzie szkolnym.
Nowoczesne szkolnictwo polskie 

w swej wewnętrznej strukturze wy­
gląda zupełnie inaczej, niż to było 
za czasów, gdy starsze pokolenie 
chodziło do szkoły. Poza wysokim 
poziomem naukowym należycie po­
stawiono sprawy wychowania oby­
watela. Samorząd szknlny-uczniow- 
ski, jako przygotowanie do życia, 
rozbudowuje się na podstawie coraz 
większych doświadczeń. Kwestjo te 
skrystalizowały się. dość interesują­
co na terenie seminarjów nauczy­
cielskich, skąd młodzież wychodzi 
na posterunki i staje do twardej 
pracy zawodowej i  społecznej.

"W seminarjum męskiem w  Sos­
nowcu każda klasa stanowi osobną 
gminę szkolną, każda klasa ma 
własną radę gminną, której zada­
niem jest dbać o stronę m aterjalną 
i moralną współkoiegów. Z rad  gmin 

' nych wybiera się sejmik szkolny, ja ­
ko instytucję reprezentacyjną na 
zewnątrz.

Sejmik szkolny urządza uroczy 
stości, obchody, gromadzi fundusze 
na różne cele szkolue i nakłada po­
datki na gminy. K ażda gmina p ła­
cić musi podatek po dwa grosze od 
głowy na czerwony krzyż, a  za­
kład jest członkiem czerwonego krzy 
ża, po 2 grosze na ligę obrony po­
wietrznej państwa, po 2 grosze na 
ligę morską i rzeczną oraz na czy­
telnię, gdzie są wszystkie ważniej­
sze pisma krajowe. Sejmik szkolny 
ufundował w roku ubiegłym sztan 
dar, a  czysty dochód ze sztandaru 
w sumie około 3000 zl. przeznaczył 
na budowę nowego gmachu szkoły 
ćwiczeń dla dzieci. Budynek dwu­
piętrowy przy  współdziałaniu mło­
dzieży stoi obecnie gotowy.

Pozatem sejmik szkolny dba i 
o wycieczki szkolne, kolonje letnie 
itp. K ażdy Sylw ester przynosi sej 
mikowi szkolnemu około 700 zł. do 
chodu na czysto. Pieniądze te  odkła 
da się jako fundusz żelazny na wy 
cieczki maturzystów nad Bałtyk-

Fundusz ten wynosi dzis około 
4000 zł. M aturzyści otrzym ują po­
życzki z tego funduszu n a  dwa lata 
od m atury, oprocentowane i wy jeż 
dżają nad morze polskie. W  tej 
chwili 30 abiturjentów wróciło z 
nad morza. Zwiedzili oni Gdańsk, 
Gdynię, Hel, Puck i Warszawę. Po 
znali wielką połać kraju i bogatsi 
w doświadczenie życiowo pójdą 
śmiało w. świat.

Ażeby przygotować przyszłych 
nauczycieli do życia urządza sej­
mik szkolny kursy  oświatowe — 
oświaty pozaszkolnej, prowadzenia 
spółdzielni, sklepów, kas Slef-ezy- 
ka, prowadzenia koionij letnich, by 
wa na  posiedzeniach budżetowych 
sejmiku będzińskiego i przysłuchu­
je się, jak  to powiat nasz radzi o 
swoich sprawach, tlzłonkowie sej­
miku będzińskiego miewają wykła­
dy doraźne dla uczniów semina­
rjum  o sprawach samorządu gmin­
nego i  powiatowego. Sejm ik szkol­
ny prowadzi straż ogniową i  ma 
własne aparaty  strażackie. S traż 
stoi pod opieką zarządu okręgowe­
go, przechodzi corocznie ośmiodnio­
wy kurs przy  udziale wojewódzkie 
go i powiatowego Instruktora stra­
ży ogniowej i otrzym uje dyplomy 
na instruktorów straży ogrdowyeh'.

Zadaniem sejmiku szkolnego 
jest przeszkolić wszystkich swoich 
członków w przysposobieniu wojsko 
wem. A podatków nałożonych przez 
sejmik szkolny popiera się kółka 
naukowe, zaopatruje w dzieła źró­
dłowe. daje zapomogi popiera sztu 
Jcę itp.

Nie kto inny jak ci chłopcy ; 
niebogatej sfery  przyczynili' sz­
walnie, że w Sosnowcu nowstała 
nowowybudowana pierwsza szkoła 
z płaskim dachem, gdzie dzieci j b o  
gą uczyć się na woluem powietrzu, 
mogą w dni ciepłe leżakować i  
gdzie odbywać się będą koncerty i 
zabawy. Ci sami chłopcy prowadzą 
skrupulatnie stację meteorologiczną 
i m ają kontat z Pimem w W ar­
szawie. — Może uda się nowej poi 
skiej szkole tą metodą wychować 
nowego obywatela, który nie będzie 
znał w aśni party jnej ani dzielnico 
wości, lecz w każdym polaku w i­
dzieć będzie tylko brata, któremu

na każdym kroku winien pomagać, 
Nową polską szkołę buduje się na  
pracy twórczej i miłości bliźnie­
go.

Przytaczamy te rzeczy dlatego, 
że starsze pokolenie mało interesuje

się pracą w obecnej szkole polskiej 
Ten system pracy obywatelskiej 

ogarnął już nie dziesiątki lecz set 
ki szkół średnich w kraju i to po­
winno być dla nas najbardziej po- 
cieszającem.

Czterech opryszków w Będzinie
teroryzuje lokatorów domu i zmusza ich do nocowania  

pod golem niebem.
W Będzinie zjawił się niejaki 

Józef Omasta, notoryczny złodziej 
i bandyta, karany za rozmaite spraw 
ki 10-letniem więzieniem.

Omasta zamieszkał w  charakte­
rze sublokatora u  p. Michała Sto­
larskiego (Podjazie 9), k tóry nic 
o bujnej przeszłości Omasty nie 
wiedział. M eldując w policji swego 
lokatora, p. S. nasłuchał się o nim 
rzeczy, od których ciarki przeszły 
go po skórze-

Szczękając z przerażenia zębami 
postanowił po paru  dniach wypo­
wiedzieć Omaście nńeszkanie.

Niestety, tra fił na zdecydowany 
opór sublokatora, który dobrawszy 
sobie do pomocy trzech kompanów: 
Bolesława Kmieeińskiego (Zagór­
ska 16), W ładysława Bobra (Siele- 
eka 55) i Stefana Czechowskiego 
(W apienna 34), w targnął do miesz 
kania Stolarskiego.

Napastnicy zdemolowali meble, 
gospodarz zaś umknął na pobłi 
skie łąki, gdzie spędził w ponurym

nastroju ducha ciepłą, wiosenną 
noc.

Nie skarżył się jednak na sa­
motność, albowiem w równie mclan 
cholijnym nastroju siedział przy 
nim, p. Guliński, gospodarz domu, 
którego awanturnicy także wypędzi 
li z mieszkania.

Niewiadomo jak długo trwałaby 
ta „sielanka", gdyby nie wypadko­
wy strzał, który spłoszył pprysz- 
kow. Zawiadomiona policja are­
sztowała awanturników.

Zdarzyła się wszakże rzecz nieo 
czekiwana: mianowicie k--chanką 
Omasty złożyła za niego kaucję w 
wysokości 200 zł., k tórą pod groź­
bą śmierci wymusiła częściowo od 
kilkunastu kupców7.

Opryszek został wypuszczony na 
wolność, mieszkańcy zaś domu z p p . 
Stolarskim i  Gulińskim rozbili na 
łące namiot i spędzili drugą noc 
na świeżem powietrzu.

Nazajutrz, o świcie panowie po­
pędzili do komisarjatu, prosząc po­
licję o opiekę przed Omastą.

Gtr. i?

(b) O fiara kąpieli. O negdaj o godz. 
4 popoł. w czasie k ąp ieli dzieci w  Czar 
nej Przem szy, w pobliżu elektrow ni o- 
kręgow ej (p0d Matobądzem), u tonął 
9-letni Zdzisław  Błaszczyk , zam. przy  
ul. L isiej 1.

Zwłok m im o poszukiw ań przez pogo-. 
tow ie straży  ogniow ej, n ie wydobyto.

(b) N ap iła  się  esen cji octow ej. Irena  
H etm ańczyk, 1. 26, zam. przy ul. S ta ­
szica nr. 6, u siłow ała  o tru ć sic  esencją  
octową. W  stan ie ciężkim  przew ieziono  
ją  do szp ita la  św . W incentego w  D ą­
browie.

P rzy czy n y  targn ięc ia  się  na życie  
narazie n ie  ustalono.

(b) K radzież b ie lizn y . Z m ieszkan ia  
Jan a K osm ali, zam . we w si K uźnica - 
Nowa, gm . Łosień, n ieznan y spraw ca  
skradł b ieliznę i garderobę, ogólnej war 
tości 165 zł.

W  kradzieży tej poszkodow any zo­
sta ł także szw agier K osm ali, .Takób 
Staroń.

K onferencja w spraw ie urucho­
mienia fabryki ‘wyrobów emaljowa- 
nych „Olkusz'1 wr Olkuszu, k tó ra eię 
odbyła w ubiegłą środę w Kielcach, 
zakończona została niczem.

Przedstawiciele pracodawców w 
osobach dyr. fabr. „Olkusz", p. Otto 
oraz inż. Zim er mana, zgromadzili 
tak olbrzymi m aterjał, że samo za­
poznanie się z nim wymagałoby kił 
ku dni czasu.

Tasiemcowe sprawozdania, barw­
ne wykresy, dane statystyczne, kla­
syfikacje grup robotniczych i t. p., 
słowem m aterjał tak obszerny i za­
wiły, że przestudjowanie go na  kon 
ferencji było Tzeczą niemożliwą.

J a k  należy z powyższego wno­
sić, przemysłowcy nie kwapią się do 
szybkiego uruchomienia fabryki, 
choć pozornie temu na konferencji 
zaprzeczyli.

Postanowiono zatem odbytą kon 
ferencję uważać za przedwstępną, 
przygotowawczą i wyznaczyć drugą 
na dzień 12 bin., również w K iel­
cach, w tym  samym osobowym skła 
dzie.

Postanowiono ponadto, aby  każ 
dy z uczestników konferencji dostał 
zgromadzony przez pracodawców 
m aterjał celem zapoznania się z nim

Ja k  można było się pobieżnie 
zorjentDwuć z przedstawionych ma 
terjałów spodziewanej i zapowiada-

Uruchomienie łi£D*i „Olkusz” w Olkuszu
pod znakiem zapytania.

Dyrekcja fabryki stw arza rozm yślne trudności.
nej podwyżki płac nie uwzględniono. 
Rozpatrując pozycje poszczegól­
nych grup pracowników, których 
jest trzy, — daje się'zauważyć new 
ne podwyżki płac, ale tylko dla ro­
botników - specjalistów, biorąc jed­
nakże ogół robotników, to z zesta­
wień tych widać najw yraźniej • co- 
ło 10-proeentową zniżkę dotyehcza 
sowyeh płac.

Sekr. okręg, związku metalow­
ców p. Angier poruszył sprawę u r­
lopów, domagając się, aby w szyst­
kim robotnikom, którym  się urlopy 
należą — wypłacono odszkodowa­
nie.

Poruszona również została spra­
wa tych robotników, którym  fabry­
ka nie wypowiadała pracy, a  zwoi 
niła ich, nie dając im żadnych od­
szkodowań.

Ponadto omawiany był cały sze­
reg drobnych spraw7 przygotowaw­
czych do następnej konferencji.

Należy zaznaczyć, że środowa 
konferencja rozbiła się na dwie 
konferencje, przedstawiciele bo­
wiem P P S . i frakcji nie zgodzili 
się n a  wspólne obrady.

Z ramienia p. wojewody Pacior 
kowskiogo uczestniczył w  konferen 
cji uacz. wydz. bezpieez., p. Wacław 
Żwirski. Przewodniczył obradom 
okręg, inspektor pracy W yrzykow­
ski.

!
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K I N O

„ M o m u s "

Pogoń.

Od piątku 6 go do niedzieli 8 go czerwca 1930 roku.
Największe arcydzieło polskiej produkcji i

„Uroda iycra”
Emocjonujący dramat osnuty na tle powieści Stefana 

— Żeromskiego. —
W rolach głównych: Niezrówrana NORA NEY i ADAM

BRODZISZ.
W  roli generała palenara BOGUSŁAW SAMBORSKI.

W poniedziałek 9 czerwca br. „TlTANIC”.

Choroby wyleczyć w 24 godz. lest niemożliwe
T e n , który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem. Je­
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia, ł osiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za­

graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem.

S. Santura
Naturalista.

Z Czeladzi.
(c) P ośw ięcen ie pól. W czoraj ro ln i­

cy czeladzcy obchodzili doroczną uro 
czystość pośw ięcenia póL

(c) Zebranie cyk listów . W  dniu 8 
b. m. o godz. 2 po południu  w  domu p. 
R y sia  przy ul. C m entarnej nr. 8 odbę 
dzie się  w aln e zebranie cyk listów  kola 
czeladzkiego. N a porządku dziennym  
w ybór członków zarządu, oraz om owie 
n ie urządzenia zawodow.

(c) U kończenie robót i  redukcja ro­
botników . W obec ca łkow itego  ukoneze 
nia robót przy  regu lacji rzek i „Krym 
cy“ przedsiębiorstw o, prowadzące te ro 
boty w ypow iedziało  pracę w szystk im  
zatrudnionym  robotnikom . P rzy  pracy  
b y ły  zatrudnione przew ażnie kobiety i 
dziew częta w  liczb ie około 35.

(c) W yjazd  ks. „B rynicy”. W  d niu  9 
b. m. o godz. 7 rano z przed lokalu  
w łasn ego  w yruszy auteni w ycieczka  
k. s. „Brynicy" do M yszkowa. W  czasie  
w ycieczki o godz. 4 po południu  druży 
na ks. „Brynicy" rozegra z drużyną  
tow. sportow ego „M yszków mecz w  
p iłk ę nożną.

(e) Ł aw nik, k tóry czuje w stręt do 
czystości. W obec braku najniezbęd­
n iejszych  urządzeń san itarn ych  i  ustą 
pów w  położonej w śródm ieściu  pose­
s j i ław n ik a  J. N obisa, Rzeczna 19, sta 
rostwo będzińskie p oleciło  m agistra lo  
w i u sun ąć braki san itarn e we wspom  
nianej posesji. Jak  się  d ow iadu jem y  
m agistrat m a to u czyn ić na koszt w la  
śc icicla  jeszcze w  bieżącym  tygodniu.

(c) K radzież row eru. O negdaj z 
m ieszkania Jan a  S agana, zam . na ko 
lon ji P ia sk i, skradziono row er, w arto  
ści 150 aŁ

Z Dąbrowy.
(d) N ow ow ybrany zarząd oddziału  

związku leg ion istów  p olsk ich  w Dąbro
w ie u konstytuow ał się  następująco-: 
prezes oddziału  dr. Zbigniew  _ ^Macłcy- 
ski, w iceprezes L udw ik  D udzińsk i, se ­
kretarz R om uald Św iątek, skarbnik  
Jan  Szary, referen t bratniej pom ocy  
inż. F e lik s  Dzierżawa Ki, referent kul.- 
ośw iat. prof. Rom an L ew icki, referent  
organis. - ekonom . W ik tor P aw elec.

(d) N ieu d any w iec kom unistyczny  
Onegdaj o godzin ie 2 po południu, 
w czasie opuszczania p racy  przez robot 
ników  kopalni „Paryż", p rzyb y ł do 
łaźni kopaln ianej poseł kom unistycz­
ny K azim ierz K ieruznłsk i, i  u siłow ał 
odbyć wiec.

•Gdy K ieru za lsk i począł przem aw iać, 
część z pośród obecnych w łaźn i robot 
ników  u sunęła  go przem ocą poza o- 
bręh kopalni.

<d) U siło w a n ie  sam obójstw a. One­
gdaj S ab in a  Grudzik, l a t  18, zam, na 
kolonji O strow y obok K azim ierza, u si 
łow ała  pozbaw ić się  życia  przez w ypi 
cie w iększej ilo śc i esencji octow ej.

D esperatkę, w  stan ic ciężkim , prze­
wieziono do szp ita la  na Niem cach.

Grudzik zeznała, że powodem  tar­
gn ięc ia  się  n a  życie b yło  złe traktow a  
n ie  je j  przez ojca.

(d) P obicie policjanta. Onegdaj je­
den z policjantów  z posterunku p. p. 
w Ł ośniu , w racając n a  rowerze z  B ę  
dżina, n atknął się  w  pobliżu kopalni 
„Flora" w Gołonogu, na k ilk u  nwaulu  
rujących się  osobników, którzy następ  
nie m iędzy sobą w szczęli bójkę.

W  czasie in terw encji osobnicy c i 
rzucili s ię  na posterunkow ego i  pobili 
go d otk liw ie m łotkam i m urarski om i.

P o lic jan ta  przew ieziono, w  sia n ie  
nie zagrażającym  życiu , do szp ita la  
pow iatow ego w  Będzinie, _ spraw ców  
zaś pobicia: Jan a Barańskiego, la t 28, 
A nton iego  B arańskiego, la t  25 i  E dw ar  
da P rzybyłkę, la t 21 (w szyscy zam . w  
G ołonogu), aresztow ano i  przekazano  
w ładzom  sądow ym .

Godziny przyjęć:
o d  8—1 i od 6—2 
w niedziele od 8—1

MYSŁOWICt?, 
Piaskow a nr. 48.

Na łtredyt.- Na kredyt.,.
Firma nasza znajdująca się w  Łodzi, 

która posiada w szelkie towary manufaktu­
rowe z pierw szego źródła, założyła dział 
kredytowy, w  której m ożecie otrzymać ca­
łą  odzież dla siebie i swojej rodziny. Po 
cenach najtańszych i najdogodniejszych wa- 
runkach.
Adresować Firma „W Y G O D P O L "
prosimy: ŁODŹ, skrz. poczt. 60.

UWAGA: Za nadestanie znaczka poczto­
w ego za  25 er. wysyłam y pros­
pekt oraz cennik bezpłatnie.
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Z Zawiercia.
(z) Z kom itetu  ufundow ania sztan­

daru  dla iw. inw alidów  w ojennych w 
Zawierciu. T erm in uroczystego poświe­
cenia sz tandaru  związku inwalidów w 
Zaw ierciu zos.al przeniesiony na dzień 
17 sierpnia  b. r.. a to z przyczyny nie 
możności przybycia na pro jek tow any  
dzień 8 czerwca protektorów  pp. gen. 
Góreckiego, wojewody Paeiorkow skie- 
go i innych. W szyscy, którzy w ufundo 
w aniu sz tandaru  m a ją  zam iar współu­
czestniczyć, proszeni są o dalsze nadsy ­
łanie kom itetow i swych zgłoszeń.

(z) Uroczystość k. s. „W arta". W  nad  
chodzącą niedziele odbędzie sie uroczy- 
siość dziesięciolecia p racy  na  niw ie 
sportow ej m iejscowego k. s. ..W arta" 
z następu jącym  program em : godz. 8 ra  
u0 — zbiórka zaproszonych organiza- 
cy.i sportow ych i delegacy! na  boisku 
T. A. Z.; godz. 9 uroczyste nabożeństwo 
w kościele; godz. 10 złożenie w ieńca na 
płycie N ieznanego Żołnierza: godz. 11
bieg 3 500 m. o p u lia r w ędrow ny se jm i­
ku zawierckiego. bieg sztafetow y o że­
tony i dyplom y: godz. 2 popoł. koszy­
kówka o p u h a r w ędrow ny m ias ta  Za­
w iercia; godz. 3 przcdm ecz piłk i nożnej 
o dyplom ; godz. 4 i pół mecz piłk i po­
m iędzy ks. ..Śląsk" I  z Świętochłowic 
(liga śląska) i ks. „W arta“ I  Zawiercie.

Dodać należy, że drużyna gości do 
roku  1928 była jeszcze w lidze PZPN., 
a obecnie zna jdu je  się w b. dobrej fo r­
mie. za jm u jąc  2 m iejsce w tab e li ligi 
śląskiej.

(z) Z policji. P ociągnięto  do odpowie­
dzialności: L. Ś lim aka (W enecka 39) 
za nie trzym an ie  psa na uwięzi. J . Dzin 
re (Szkolna 5) i Jackow skiego W ale rja - 
n a  (Szeroka 15) za opilstw o i aw an tu ry  
uliczne. M arję  K apuśn iak  (Domy A.) 
za pobicie Józefy  B orow ik (Topiel ld), 
S tan . M aja (Szeroka 31) za pobicie Wł. 
K ozia i E dw arda  Cebule za nieostroż- 
uą^jazdę rowerem .

(z) Omal n ie  śm ierć. Pod  Zaw ierciem  
pociąg pospieszno - tow arow y n a je ­
chał na m ieszkańca Zaw iercia — W ła­
dysław a Glówczyńskiego (Blanow 
ska 6), k tó ry  u legł pow ażnym  obraże­
niom. Główczyński odwieziony został 
do szpitala kasy  chorych.

(z) R ep e rtu a r kin. K ino Apollo: — 
„Odwrót z pod M oskwv“.

(z) K radzież. P rzy b y łem u  z W arsza­
wy Tadeuszowi W in iarsk iem u, k tó ry  
zainstalow ał sie w hotelu  polskim , zło 
żył w nocy w izytą ja k iś  oprys.zek. za­
b ie ra jąc  mu sreb rn y  zegarek ze złotą 
dewizką. ..Miły gość“ p ra g n ą ł poząte.m 
zbadać bliżej zaw artość w alizy p. W i­
n iarsk iego . uczynił to  jednak  nazbyt 
nieostrożnie, gdyż przy  p racy  obudził 
gospodarza, a w idząc zdecydow aną po­
staw ę P- W., w yskoczył z I-go p ie tra  ok 
nem  i zbiegł. P o lic ja  u ję ła  spraw cę w 
ciągu  9 godzin, k tó ry m  okazał sie m iesz 
kaniec Zaw iercia, Leżuch.

Z Olkusza.
(ol) Z życia zw iązku strzeleckiego.

W  przyszłym  tygodn iu  odbędzie sie w 
O lkuszu zebranie, ria którezn w ybrane 
zostaną w ładze strzeleckie okręgowe z 
siedzibą w Olkuszu. W ten  sposób 
„Strzelec" pow. olkuskiego odseparu je  
sie od okręgu  sosnowieckiego, s tw arza  
jąc  swój okręg.

Oddział strzelecki w O lkuszu utw o 
rzy ł sekcję m andoli ni stów. Lekcje od 
b yw ają  się w lo ka lu  ,">. w. (dom p. 
Szym onka) we w tork i i p ią tk i od godz. 
7 wiecz., gdzie p rzy jm u je  się zapisy 
rówjjież nowych członków.

Święto P.W. i W.F. w Olkuszu
Święto P. W . i W . F . w Olluiszu 

odbędzie się w dniach od 15 do 22 
bm. w edług następującego p rogra­
mu:

D nia 15 bm. m arsz tra d y cy jn e  
„K rz /w o p ło ty  — Olkusz" na prze­
strzeni 22 kim. z ostrem  strzelaniem  
w K luczach (cem entownia). Dojazd 
zawodników do st. R absztyn na go­
dzinę 8 rano. O ddziały P. W . z Ol­
kusza w yjeżdżają  o godz. 7.20, — 
o godz 8 w ym arsz drużyn z Rab- 
sz tyna  do B ydlina, gdzie na cm enta 
rzu na mogile legjonistów  złożą 
wieńce, poczem n astąp i przem ów ie­
nie przewodniczącego kom itetu  
P . W. i W. F . s ta ro sty  Stam irow - 
skiego, a o g. 10 nastąp i s ta r t  pierw  
szej drużyny. W  m arszu biorą u- 
dzia? tv iko członkowie P. W.

D nia 17 bm. od godz. 8 rano od­
bywać się będą zawody strzeleckie 
zespołowe i indyw idualne z broni 
długiej wojskowej w K luczach (ce­
m entow nia). Zespołowe m istrzo­
stwo pow. olkuskiego na 100 m tr., 
indyw idualne o m istrzostw o m. Ol­
kusza na 150 m etr., udział dowolny.

D nia 18 bm. po nabożeństw ie od- 
praw ionem  z okazji zakończenia ro­
ku szkolnego, zostanie poświęcona 
pierw sza strzeln ica m ałokalibrow a 
państw , szkoły rzem. - przem. w Ol­
kuszu.

D nia 20 bm. od godz. 2 popoł. za 
wody strzeleckie zespołowe i  indy­
w idualne z broni m ałokalibrow e] na 
strzeln icy  państw , szkoły rzem. w 
Olkuszu. Zaw ody te  podzielone będą

na 2 klasy: I  kl. dla młodzieży powy 
żej lat 16-tu. I I  kl. dla młodzieżv 
poniżej lat 16-tu. I i T I klasa o mi­
strzostw o pow. olkuskiego, udział do 
wolny. Zawody indyw idualne o mi­
strzostw o m. Olkussa, udział do­
wolny.

Dnia 21 bm. o godz. 8 i pół wiecz. 
capstrzyk  oddziałów P. W ., straży  i 
innych organizacyj na ulicach miu-

D nia 22 bm. o godz. 8.30 zbiórka 
oddziałów P. W. i W. F. na rynku. 
O godz. 8.45 rapo rt, a o 9-tej uroczy 
s ta  msza św. z okolicznościowem ka 
zaniem. O godz. 10.30 defilada człon 
ków P. W. i W. F. przed przedsta­
wicielam i władz wojskowych i cywil 
nyc-h. Po defiladzie przemówienie. 
O godz. 1 popoł. obiad dla zam iej­
scowych członków P. W. i W. P.
0  godz. 3 pop. w parku  na Czarnej 
Górze defilada zawodników sporto­
wych i początek zawodów podług 
następującego program u: zawody w 
siatków kę o m istrzostw o pow olku­
skiego, rzu t dyskiem , oszczepem, 
pchnięcie kulą, skok w dal, wzwyż
1 o tyczce. T ró jbó j: bieg 100 m tr., 
skok w  dal i rzu t granatem .

Po zawodach rozdanie nagród, 
św iadectw  i zaśw iadczeń P. W. 
W  czasie zawodów odbywać się bę­
dzie zabaw a ogrodowa.

Ze względu na  szczupły tegoroez 
n y  budżet P . W . i W. F . kom itet 
specjalnych zaproszeń wysyłać nie 
będzie.

Dziwactwa o jakich szalonym  się nic śniło
Spotykam y się dziś bardzo często 

z dziwacznemi wielce testam entam i, 
pocieszyć się jednak  należy, że dzi­
w aczniejsze znacznie istn ia ły  w cza­
sach daw nych. I  tak , E dw ard  I, 
k ról A nglji, k tó ry  zm arł w  r. 1330, 
polecił przed śm iercią synowi swe­
mu, późniejszem u królow i E dw ardo  
wi I I ,  gotować swe żwłoki Sv g a rn ­
ku tak  długo, aż ciało oddzieli się 
od kości. N astępnie polecił ciało po­
chować, kości zaś zachować jako ta  
lizm an przeciw  buntom  szkockim.

Ja n  Żyżka, wódz czeski, żądał, by 
po śm ierci skórę jego w ypraw iono 
n a  bęben. Tw ierdził, że dźwięk tego 
bębna w ystraszy  z pewnością w szy­
stk ich  wrogów, tak  jak  obecność je 
go n a  polu w alki s traszy ła  ich za 
życia.

Kupno t ! p rzed at.

H rab ia  M irandole, k tó ry  zmarł w  
r. 1825, kazał ciałem swem karm ić 
karp ia , którego hodował od la t  dwu 
dziestu.

Pew ien bogaty  p lan ta to r am ery­
kański naznaczył swym generalnym  
spadkobiercą ulubionego wyżła, po- 
sługaczkę zaś, k tó ra  przez szereg
la t w iernie mu służyła, zamianował
T u l -  śMkrTATTf? m r r  m r r v 1* r .opiekunką psa i zarządzającą ma-
jątk iem .

W  r. 1776 k ap ita lis ta  angielski, 
k tó ry  zrobił n a  giełdzie m ają tek  w 
wysokości 60.000 funtów  szterlin- 
gów, przekazał m ają tek  kuzynowi, 
pod w arunkiem  jednak, że ten  bę­
dzie codziennie przesiadyw ał na  
giełdzie od godz. 2-ej do 3-ej po po­
łudniu.

Pod pro tek to ra tom  znanego ch lub­
nie z czasów legionow ych, ks. Szym ­
kiewicza. pow stał now y oddział „Strzel 
ea“ w K roczycach, liczący przeszło 50 
członków czynnych.

(ol) Śm ierte lny  w ypadek w K w aś- 
niowie. O negdaj spadł z drzew a, 22 
le tn i P io tr  C hłosta, m ieszkaniec K w aś 
niowa, gm. Ogrodzieniec, doznając cięż 
kiego uszkodzenia ciała. Zanim  dowie 
ziono go do szp ita la  olkuskiego, Uhło 
s ta  zm arł.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, 5 6. 1930. 
W arszaw a. Doi. 8.881 /2 
Nowy - Jo rk  8.909 
Londyn 43.33i/4 
P ary ż  SŁ97‘l2 
Wiedeń 125.80 
P ra g a  26.44 ’/a 
W łochy 46.73i/2 
Szw ajcar.ia 172.66 
B erlin  212.80 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.S83/*
5-eio proc. Poż. D olarow a zł. 64.75 
5-cio proc. Poż. K onw er. zl. 55.00 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 110.50 -  112.00 
4-ro proc ęzźżbgk bgkbg bg  ąbgkąbą 
4 i pół Ziem skie K redy t, zł. 55.00 

T endencja m ocniejsza.
A K C JE .

W arszaw a, 5 6. 1930. 
B ank P o lsk i 170.00.

; Częstocice 34.50.
W ęgiel 46.00.
L ilpop 27,50.
M odrzejów 10.25.
N orblin  60.00.
O strow ieckie 57.00 — 57.50. 
S tarachow ice 19.25.

T endencja n iejednolita .

SALON fry z je rsk i tan io  sprzedam , do­
brze p rosperu jący ,_ z powodu w yjazdu. 
Zaw iercie, 11-go L istopada 5, Sawczuk.

b  fotografii
od K om unji Św. zł. 5 w Zakładzie 
F o łog r. „S tudjo" Sosnowiec, 3-go Ma- 
ja  23 vis a vis kościółka kolej.

6 fotografii
od K om unji Św. zł. 5 w Zakładzie 
F o togr. S telm aszczyk Sosnowiec, O rla
4. — P rzy stan ek  tram w . Żeromskiego. 
:,i - * silili AM tan io  p lac 24 p rę ty  lub  i 07 
z now ą oficynką. Sosnowiec, Grabowa 9
P A P Ę  dachową, smołą preparow aną, 
smołą tw ard ą  sprzedaje  detalicznie inż. 
A nton i Nowicki. D ąbrow a Górnicza,
Kościuszki 42, te lefon 8.  _ _
SPR ZED A M  m otocykl w dobrym  sta  
nie, cena 550 zł. D ąbrow a, Ł u k asiń ­
skiego 6. K iernozi cki.
W Y JEŻD ŻA JĄ C  sprzedam  m eble: sa ­
lon, trem o, szafą, łóżko, sam ow ary  i 
inne. 3 m a ja  8 n ad  K aw iarn ią  Udzia-
łową, od 12 do 2-gie.j. _________ _____
BACZNOŚCI F irm a  „O range" Sosno­
wiec, T argow a 12, sprzedaż owoców k ra  
jow ych i  południow ych, tow arów  kolo 
n ja lnych  oraz n ab ia la , hurtow o i deta 
licznie po cenach hurtow ych. ______
DO sprzedan ia  w D ąbrow ie dom m u ­
row any  jedno piętrow y. W iadom ość: 
D ąbrow a, O krzei 56. D rejerski.

P O SADY I P RA CE

OD ZARAZ potrzebna zdolna bufeto­
w a re s tau racy jn a . Sosnowiec. Sobie--
skiego nr. 3.     ___
P O S Z U K U JE  sie P a ń  i Panów  do lek 
kiego podróżow ania. Zgłoszenia: u lica
B ędzińska 30, p a r te r  prawo.___________
P O S Z U K U JE  p racy  stróżostw a, znam  
robo ty : m u ra rsk ą  i ciesielską. W iado­
mość w „E xpresie Zagłębia". So­
snowiec.

UW AGA KANDYDACI NA K IE R O W ­
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy 
Inżyn iera  K lebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w ar 
sztaty. Nowe sześciocylindrowe sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ratam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec. W arszaw  
ska 22 Zawiercie, 3-go M aja 21. B ielsko 
B iała. Nad N iw ką 52.
DOBRY FA C H  TO PIEŃ T ą D Ź T K ^ \ 
sy Szoferów M echaników  St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy na nowy K urs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką rep erację  
wozu. Jazd a  n a  wozach nieograuiczona. 
K u rs  obniżony 20 proc., p ła tn y  w r a ­
tach . ___________ _ _ _ _ _ _
A G EN CI zdolni i wym ow ni zarobić 
m ogą 15 — 20 zł. dziennie przy  ła tw ej 
sprzedaży. Zgłaszać się: Sosnowiec, T ar 
gowa 9 w podwórzu, pierw sza sieti na 
praw o, 4 p ię tro, Sobel.___________
F R Y Z JE R S K I pom ocnik potrzebny od 
zaraz na procent Sosnowiec, P iłsud-
skiego N r 70. _____ _______ _
S U B JE K T  fry z je rsk i potrzebny zaraz 
na  pomoc. S tefańsk i, Sosnowiec, F e li­
ksa P erlą .
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G ruźlica płuc je s t nieuleczalną i co 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu , kosi m il jony ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
sto su ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  T H iO tG L A N  - AGE" 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielacie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i  usuw a kaszel.

S w ę d z e n i e  c ia ła  or az  w sz e lk ie g o  
r o d z a ju  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

8 i ?  I f f !
0* 8F”“fro §33

z  k o g u t e m
j e s t  to  id ea lny ,  n i e s z k o d l i w y  k o ­
sme tyk ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a  k o r ­
k a  t a k  u  do ro s  ych ,  j a k  i u dzieci .  

R.  M. Spr .  W e w n  Nr. 5334.

JA SN O W ID Z ch iro m an ta  jedyny  w 
Poisee m ówi imię, nazwisko, przeszłość 
i przyszłość, określa c h a ra k te r  z listów  
i fo to g ra fji. P rz y jm u je  cały dzień. So­
snowiec, Czysta 9, lew a oficyna, I I  p.
M istrz Gordoni.____________ ________ _
ODDAM n a  w łasność chłopczyka dwu 
m iesięcznego n ie  chrzczonego. W iado­
mość w vń ji „E xpresu  Zagłębia" w
Dąbrowie. _____ _
PR Z Y E Ł Ą K A Ł  się pies, m ały, ode­
b rać  m ożna za zw rotem  kosztów.  ̂Bę 
dzin, K rakow ska 14. Paw łow ski K azi
m ierz.      _____
K O C H A N I W ujaszKowie, B ernard  i 
S tan isław  Zięba w Rogoźniku raczy li 
aresztow ać naczynia  m ieszkalne, za 
sześć złotych lokatornego, k tóre  już  by­
ły odebrane przez babcię. J . S łan ia .

K S H  ' Z gu b io n a  dokum enty

SKOW RON M arjan  zgubił  ̂ książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. S o ­
snowiec, dowód osobisty vydany w
Sosnowcu._____________   __.
K U L IŃ SK I M ieczysław zgubił duwód 
osobisty w ydany  przez dy rekcję  radotn-
s k ą . _____________________________
K AŃSKA Ł u cja  zgubiła paszport, w y­
dany  w Będzin ie._________  ____
s o b o t a !  L’omasz zgubił k artę  m obili 
zacy jną w ydaną przez P . K. U. So-
snowiec. ___________   .
ROCH J a n  zgubił książeczkę wojsko­
wą w ydaną przez P . K. U. Zawiercie. 
JA R Z Ą B E K  P io tr  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Wie-
luń.    —
SZC ZEPA Ń SK I A ndrzej zgubił książ 
kę kasy  chorych w ydaną w Kielcach.
G Ę SIO R  Józef zgubił w yciąg z Ksiąg 
ludności w ydany przez gm inę M yka-

ZGUBIONO w Dąbrowie przy ul. So­
bieskiego w dniu 2 b. m. maszynkę do
plombowania ze znakiem Elektrownia 
Okręgowa w Zagłębiu Bąbrowskiem
S. A. Nr. 6. Łaskawego znalazcę upra­
sza się o zwrot do Elektrowni Okręgo­
wej w Zagł. Dąbrowskiem, S. A. w So­
snowcu, Sienkiewicza 9, za wynagro-
dzeniem zł. 25.   __________
PN IA K  Leopold zgubił dowód re je s tra
cy jn y  sam ochodu półciężarowego n r. 
71658 Kl. w ydany w K ielcach. Ł askaw y 
znalazca zechce zwrócić za w ynagrodzę 
niem do ad m in is trac ji „E xpresu Za-
głębia"  ______________
PAPIEROŚNICĘ srebrną zgubiono. 
Zatrzeżenia poczynione. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić za nagrodą 50 zł. 
do redakcji „Expres. Zagł."

K R U PIŃ SK I W alen ty  zgubił książkę 
kasy  chorych w ydany przez P ow iato ­
w ą kasę chorych w Sosnowca._______
POKUSA Z ofja zgubiła „siążkę kasy 
ełm rych w ydaną w S osnowcu-

DO w ynajęcia  letn isko w okolicy Sław  
kowa 4 kim. od dw orca z u trzym aniem  
lub bez, okolica zdrowa, konie na  żąda 
nie, n ab ia ł i rybolóstw o. W iadom ość 
w f il j i  „E xpresu  Zagłębia" w D ąbrowic

iW ^EBNY^kdTV^?^?*.11*0, ln,bSosnowcu, tylko w śródmieściu, z od- 
dzieluem wejściem. Zgłoszenia: Spół­
dzielnia Rolniczo - Handlowa, Będzin,
tel. 6-55. ________ ____________________
SK LEP do w ynajęc ia  w Dąbrow ie w 
śródm ieściu przy  u licy  Okrzei Nr. U. 
W iadom ość: ul. K o łłą ta ja  Nr. 21. 
M IESZKANIE — 3 pokoje, kuchuia  i
przedpokój, wszelkie wygody w Sosno 
wcu do w ynajęcia. W iudouiose w Admt 
n is trac ji.

W yd aw ca: H e len a  Monsiorska. Druk. „Expresu Z a g łę b ia "  S osnow iec , ul. T e a tr a ln a  1 tel. 4-94


